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A lbow iem  ja k  się okazu je , n a w e t ta k ’e g rem iu m  w y k ładow ców  teologii 
m o ra ln e j n ie  było  w  p ra w ie  p o d jąć  w iążących  decyzji w  sp raw ie  w y ­
k ład ó w  te j  dyscyp liny . Z resz tą  n ie  zaw sze je s t w ażne, ja k ą  drogą 
zm ierza  się do  celu, by le  n ie  pom ylić  k ie ru n k u  i n ie  zab łądzić. S tąd  
p o trzeb a  drogow skazów  n a  rozd ro żach  inn o w acy jn y ch  p ró b  i d o św iad ­
czeń. D zisiaj żadna n au k a , a w ięc teo log ia  m o ra ln a  rów nież , n ie  o b e j­
dzie się  bez lab o ra to rió w  badaw czych  i h ip o te tycznych  dociekań . T eo­
re ty czn e  p róby , o p a rte  i sp ra w d z a lń e  w  d u szp as te rsk im  ek sp e ry ­
m encie, pozw olą zbudow ać teo log ię  przyszłości, teo logię X X I w ieku .

P ro b lem y  p o lsk ie j teologii i po lsk iego  e to su  w yrosły  n a  k an w ie  p rz e ­
m ian  w  całej p rz e d - i posoborow ej nauce  k a to lick ie j. D latego  je ­
dnym  w ek to rem  w p ły w ający m  n a  now y k sz ta łt te j teo logii są  zasady  
rozw oju  teologii m o ra ln e j n a  św iecie. D rug im  je s t specyficzna  sy tu ac ja  
po lityczna , spo łeczna i k u ltu ra ln a  kato licy zm u  w  Polsce, w  d ru g ie j p o ­
łow ie  X X  w ieku . P o lsk a  teo logia  m o ra ln a  w in n a  służyć w ychow aniu  
k a to lick iem u  ludzi ży jących  w  ta k im  w łaśn ie  św iecie. Jeże li w  duchu  
K ościoła epoki posoborow ej je s t a d a p ta c ja  E w angelii do często d ia ­
m e tra ln ie  różn y ch  k u ltu r , ty m  b a rd z ie j w  fo rm o w an iu  now ej d o k try n y  
m o ra ln e j na leży  uw zględn ić  nasze  naro d o w e cechy i nasze  u w a ru n k o ­
w ania .

Je d n o  dw u d n io w e sp o tk an ie  n ie  s tw o rzy  jeszcze całej now ej teologii. 
Z asługą  je d n a k  tego i tem u  po d o b n y ch  zjazdów  je s t u k azan ie  i u zasad ­
n ien ie  w  ogniu d y sk u sji s łusznych  p o stu la tó w . W o p arc iu  o nie będzie 
się fo rm o w ał now y k sz ta łt p o lsk ie j teologii m o ra ln e j. P o w staw ać  ona 
będzie  w  to k u  n au k o w y ch  d oc iekań  p ro feso ró w  w  zak ład ach  n au k o w y ch  
w yższych uczeln i, w  se m in a ry jn y m  w y k ład z ie  i w reszc ie  w  d u szp as­
te rsk ie j re a liz a c ji teo re ty czn y ch  zasad . W spó łp raca  ty ch  trzech  czy n ­
n ik ó w  u ch ro n i m o ra lis ty k ę  p o lsk ą  z jed n e j s tro n y  od a b s tra k c jo n is ty -  
cznego izo lac jon izm u czystej n au k i, a z d ru g ie j od u ty lita ry s ty czn eg o  
p ra g m a ty z m u  p row adzącego  n a  bezdroża  etycznego sy tu ac jo n izm u .

T eologow ie m o ra liśc i o b d arzen i ch a ry zm a tem  ro zp o zn aw an ia  i od ­
czy ty w an ia  p ra w d y  B ożej, pow in n i dopom agać K ościołow i n ie  ty lko  
W odczy ty w an iu  znaków  czasu w  zm ien ia jący ch  się  w a ru n k a c h , ale 
tak że  m a ją  obow iązek  s ta n ia  się „zn ak am i zb a w ie n ia ” d la  św ia ta .

Ignacy Kałucki

Z PR O B L E M A T Y K I K O Ś C IE L N E J O K R ESU  W Y SIED LEŃ  
H IT L E R O W S K IC H

1. M i ę d z y n a r o d o w e  k o l o k w i u m  w  Z a m o ś c i u

W  d n iach  17—i20.X.1972 r . odbyło  się w  Z am ościu  pod  p a tro n a te m  
P rzew odniczącego  R ad y  P a ń s tw a  z in ic ja ty w y  In s ty tu tu  H is to rii PA N  
i U n iw e rsy te tu  M. C u rie -S k ło d o w sk ie j m ięd zy n aro d o w e ko lo k w iu m  nt.
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P rzesied len ia  ludności p rze z  I I I  Rgpszę i je j so ju szn ikó w  na  te ry to r ia ch  
o ku p o w a n ych  podczas I I  w o jn y  św ia to w e j. P oza  14 o fic ja ln ie  zgło­
szonym i re fe ra ta m i p rzez  uczonych z P o lsk i, ZSRR, NRF, F ra n c ji, NRD 
Czech, S łow acji, Ju g o sław ii, w ygłosili sw e re fe ra ty  W łosi i R u m u n i 
o raz  p rzed staw io n o  w ie le  kom un ikatów .

Cz. M a d a j c z y k  z re fe ro w ał całość p lanów , założeń g en era ln y ch  
i c h a ra k te r  p rze s ied leń  h itle ro w sk ich  dokonanych  n a  P o lak ach , a tak że  
w obec S erbów , S łow eńców , G reków , U k ra ińców , F rancuzów , A lbańczy - 
ków , H o len d ró w  i Ż ydów  *. Cz. Ł u c z a k  om ów ił zastosow anie  tych  
p lan ó w  na  te re n a c h  p rzed w o jen n e j P o lsk i Z achodniej i częściow o Ś ro d ­
kow ej 1 2 *. Z te re n ó w  ty c h  w ypędzono p ó łto ra  m iliona  P o laków , czyli co 
p ią ty  o b y w ate l po lsk i n a  z iem iach  w cielonych  do R zeszy został w y s ied ­
lony. G odne u w ag i je s t p o d k reślen ie  p rzez au to ra , że ru g i ludności p o l­
sk ie j i żydow sk ie j sp o tk a ły  się z a p ro b a tą  o lb rzym iej w iększości N ie m ­
ców  zam ieszk u jący ch  te  te ren y . K ilk ad z iesią t ty sięcy  cyw ilnej ludności 
n iem ieck ie j a k ty w n ie  b ra ło  u dzia ł w  w y sied lan iu  Polaków . Bez ich  m a -  
sokvdgo u d z ia łu  n ie  m ogłoby ono p rzeb iegać  ta k  sp raw n ie . M otyw em  
w sp ó łd z ia łan ia  ludn o śc i cyw ilnej b y ły  zaró w n o  w zględy  narodow e, ja k  
i zysk  m a te r ia ln y  w  w y n ik u  g rab ieży  m ien ia  polskiego. O m asow ym  w y r 
s ied lan iu  ludności na  te re n a c h  Ju g o sław ii m ów ił T. F e r e n c ’. Los 
S e rb ó w  i S łow eńców  pod o k u p ac ją  w łoską, b u łg a rsk ą , n iem iecką, w ę ­
g ie rsk ą  o raz  w  tzw . N iezależnym  P a ń s tw ie  C horw acji m ożna po ró w n ać  
ty lk o  do losu  P o lak ó w  pod o k u p ac ją  n iem iecką. N a m n ie jszą  sk a lę  p ro ­
w adzono p rzes ied len ia  z te re n ó w  fran cu sk ich  4 o raz  w  o k u pow anej C ze­
chosłow acji 5.

N ad odczy tanym i re fe ra ta m i toczy ła  się  ożyw iona d y sk u sja . H onorow y 
p rzew odn iczący  ko lokw ium , p rezes  M iędzynarodow ego K o m ite tu  d la  
b ad ań  n ad  I I  w o jn ą  św ia to w ą , H. M i c h e l  z P ary ża , już  na w stęp ie  
zaznaczy ł, iż spośród  27 k ra jó w  b io rący ch  u d z ia ł w  I I  w o jn ie  św ia tow ej 
P o lacy  by li n a ja k ty w n ie js i  w  ru c h u  oporu. O grom ne w rażen ie  sp ra w ił 
p ro f. J . Z a c h w a t o w i c z ,  a u to r  p rzed w o jen n eg o  p la n u  p rzeb u d o w y  
Z am ościa , k iedy  p rzy to czy ł sw ą  —  z po lecen ia  SS — w izy tę  w  Z am ościu  
w  r . 1942 w  te jże  sali ob rad , gdzie b y ł św iad k iem  o p raco w y w an ia  p la -

1 Cz. M a d a j c z y k ,  Z a łożen ia  genera lne  i  ch a ra k ter  p rze s ied leń  
h itle ro w sk ich , Z am ość 1972. C y tow ane re fe ra ty , a  racze j ich  streszczen ia , 
zostały  jed y n ie  pow ielone.

2 Cz. Ł u c z a k ,  W ysied len ia  h itle ro w sk ie  n a  tzw . „ ziem iach  w sc h o d ­
n ich "  w c ie lo n ych  do R zeszy , Z am ość 1972.

’ T. F e r e n c ,  M asow e w ysied len ia  ludności Ju g o sła w ii podczas  
d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j i n ieu d a n y  p la n  osied len ia  S ło w eń có w  w  P o l­
sce, Zam ość 1972.

4 M. A. W a h l ,  W ysied len ia  w  L o ta ryn g ii i A lzac ji. A u td r r e p r e ­
z e n tu je  In s t i tu t  des H au te s  E tudes E u ro p éen n es w  S tra sb u rg u . A rty k u łu  
n ie  opub likow ał.

5 J . K r ż i ż e k ,  P la n y  w ysied leń cze  i p rzesied len ia  w  o ku p o w a n e j  
C zechosłow acji, ich  rea lizacja , R e fe ra t n ie  p u b lik o w an y .
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nów  tw o rzen ia  w  Z am ościu  m iasteczk a  H im m le rs ta d t d la  25 000 fu n ­
k c jo n a riu szy  SS.

P oza  p rzy to czen iem  fa k to g ra f ii  w y d arzeń  zw iązanych  z p rzesied len iem  
d y sk u s ja  do tyczyła  g łów nie  zagadn ien ia , czy p rzesied len ia  b y ły  w y ­
n ik iem  im prow izac ji, czy też  św iadom ego  d z ia łan ia  w  ram ach  o k reślo ­
nego  p lan u . W edług J . S o b c z a k a  N iem cy n ie  m ieli w y sta rcza jące j 
liczby  ko lon istów  do ob jęc ia  now ych  ziem , d la tego  sięgnęli po  ponad  
m ilionow ą rzeszę  sw ych  e m ig ra n tó w  z in n y ch  k ra jó w ; og rom na w ię ­
kszość ty ch  k o lo n istów  p rzy b y ła  n p . na  te re n y  p o lsk ie  zafascynow ana  
n a d z ie ją  u zy sk an ia  z iem i i m a ją tk u  ®. P ro f. F . R y s z k a  usiłow ał 
p rz e d s ta w ić  m o m en t irra c jo n a lizm u  w  p o staw ie  w ład z  n iem ieck ich  ze 
w zg lędu  n a  niem ożność fizyczną u zy sk an ia  zam ierzo n y ch  celów. P ro f. 
M.; B r  o s c  h a  t  z U n iw e rsy te tu  w  M onach ium  w  m y śl s ta re j  już  
tezy  n iem ieck ie j obciążył odpow iedzia lnością  za w y n ik łe  p rze su n ięc ia  
ludności g łów nie SS. S tan o w isk o  to  było  p rzec iw n e  w yżej cy to w an em u  
zd an iu  Ł u czak a  o raz  b ad an io m  A. K  w  i l  e c k i e g  o, k tó ry  s tw ie r ­
dził, że w śró d  p e rso n e lu  n iem ieck iego  za jm u jąceg o  się  w y sied lan iem  
n ie  b y ło  p rze jaw ó w  s a b o ta ż u 7. Z h is to ry k ó w  rad z ieck ich  szczególnie
I . W? P o r a d k i n  w  sw ej w ypow iedzi po w y s tą p ie n iu  B ro sch a ta  
ro z ró żn ił m ożliw ości N iem iec w  zak res ie  p rzes ied len ia  w  czasie p ro ­
w ad zen ia  w o jn y  oraz p la n y  i m ożliw ości n iem ieck ie  w  raz ie  zw ycięstw a 8. 
L os S łow ian  w  ty m  d ru g im  w y p ad k u  n ie  by łb y  do pozazdroszczenia . 
A nalog iczn ie  na leży  ocenić stan o w isk o  d e legac ji z N iem ieck ie j A k ad e­
m ii N au k  w  B erlin ie  9.

2. A d m i n i s t r a t o r  d i e c e z j i  l u b e l s k i e j  w o b e c  
w y s i e d l a n i a  Z a m o j s z c z y z n y

Z ag ad n ien ie  h is to rii  K ościoła n ie  by ło  p o ru szan e  fo rm a ln ie  w  ż a d ­
n y m  re fe rac ie . T em a ty k a  k o lo k w iu m  nie do tyczyła  p ro b lem ó w  k oście l­
nych . W ydaje  się  jed n ak , iż jed en  z g łów nych  o rg an iza to ró w , Z. M a ń ­
k o w s k i ,  w  sw y m  re fe ra c ie  św iadom ie  p o m in ą ł ak c ję  a d m in is tra to ra  
d iecezji lu b e lsk ie j, ks. J . K r u s z y ń s k i e g o ,  w  czasie  w ysied leń  
Z am o jsz c z y zn y 10. A k cja  w ysied leńcza  o b ję ła  tu  287 w si, trw a ła  od l is -

B J . S o b c z a k ,  R ep a tr ia c ja  N iem có w  podczas I I  w o jn y  Św ia tow ej 
i je j zw ią ze k  z  w y s ie d le n ia m i ludności p o lsk ie j, Z am ość 1972.

7 A . K w i l e c k i ,  W ysied len ia  n a  z iem ia ch  p o lsk ich  w  św ie tle  p a ­
m ię tn ik ó w , Z am ość 1972.

8 I. W. P o r a d k i n  — A. W. A n t o s z a k  — N. G. C y r u l -  
n i k o w ,  P o lity k a  lu d o b ó js tw a  fa s zy s to w sk ic h  N iem iec  w  I I  w o jn ie  
św ia to w e j. R e fe ra t pow ielony  bez p o d an ia  m ie jsca  i d a ty .

9 W. S c h u m a n  — G. H a s s  — K. D r e c h s l e r ,  P lany p o ­
lity c zn e  i organizacje  fa s zy s to w sk ie j a k c ji  w ys ied leń cze j. R e fe ra t n ie  
pub lik o w an y .

10 Z. M a ń k o w s k i ,  H itle ro w sk a  a kc ja  w y s ie d le ń  i  o sa d n ic tw  na  
Z a m o jszc zy in ie  (m odel czy im p ro w izac ja ), Z am ość 1972.
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to p ad a  1942 r . do s ie rp n ia  1943 r., a w  je j w y n ik u  u su n ię to  ponad  100 
ty sięcy  chłopów  p o ls k ic h u . O m aw iając  p lan y , p rzeb ieg  ak c ji, trag izm  
w y sied leń  i z a łam an ie  się ak c ji n iem ieck ie j, n ie  m ożna pom inąć  postaw y  
K ruszyńsk iego , k tó ry  31. V II. 1943 r. osobiście w ręczy ł g u b e rn a to ro w i 
d y s try k tu  lubelsk iego , R. W e n  d l  e r o  w i ,  m em o ria ł w  sp raw ie  lu d ­
ności p rzesied lan ej do obozu w  M ajd an k u . N ie tu  m iejsce na p u b lik ac ję  
tego  lis tu , w  k tó ry m  K ru szy ń sk i bardzo  w yraźn ie  p rzed staw ił los lu d ­
ności w ypęd zan e j w  czasie żniw , pozbaw ionej sw ych dom ostw  oraz fa k t 
zam kn ięcia  4.1 św ią ty ń  Z am o jszczy zn y 12. W  R otundzie , m ie jscu  kaźn i 
P o laków  w  Z am ościu , ro zstrze lan o  ok. 15 duchow nych k a to lic k ic h ” . 
C hociaż tzw . p o w stan ie  zam ojsk ie , tj. zb ro jny  opór ludności, zaw ażył 
n a  za łam an iu  się  a k c ji w ysied leńczej, to  n a w e t w  ty m  u k ład z ie  p o s ta ­
w a  duchow nych  w in n a  znaleźć sw e m iejsce w  li te ra tu rz e  p rzedm io tu .

3. P r o b l e m  p o s t a w y  k a t o l i k ó w

Poza w yżej p rzed staw io n ą  k w estią  n ie  w zm iankow aną  w  k o lokw ium  
należy  po ruszyć  inne, ba rd z ie j zasadnicze zagadnien ie. W g ran icach  p a ­
now an ia  n iem ieck iego  w  okresie  II  w o jny  św ia tow ej znalazło  się  ok. 150 
m ilionów  k a to lik ó w , czyli p ra w ie  jed n a  trzec ia  w szystk ich  w iern y ch  
K o śc io ła 14. A m ery k ań sk i lu te ra n in , F. H. L i t t e l l ,  już w iele la t  tem u  
p isa ł o tym , że zw ykli w ie rn i w  czasie o s ta tn ie j w ojny  by li p o staw ien i 
w  sy tu ac ji, w  k tó re j na leżało  św iadczyć o w ierze. W spom niany  au to r 
tw ierdz i, że po staw a e tyczna  k a to lik ó w  tego  czasu w in n a  być p rz e d ­
m io tem  b ad ań  h is to ry k a 15. W yda je się, że w  czasie p rzesied leń  II  w o j­
ny  św ia tow ej n a jw ięk szą  ak ty w n o ść  w  ru g o w an iu  obcop lem iennej lu d ­
ności, poza — rzecz ja sn a  — N iem cam i, w ykaza ły  n aro d y  p rzy n a jm n ie j 
co do liczebności b a rd z ie j ka to lick ie . O ile  W łosi dokonyw ali w y sied leń  
g łów nie  z w ysp  i w  D alm acji, choć n ie  w  sk a li m a s o w e j1G, to znacznie  
gorzej było już  w  N iezależnym  P a ń s tw ie  C horw ackim . W edług s tw ie r -

11 T am że, s. 1.
12 F. S t o p n i a k ,  Z  życ ia  ks. rek to ra  Jó ze fa  K ru szyń sk ieg o  (1877—  

1953), R ocznik i T eo log iczno-K anoniczne 11 (1964) z. 1 s. 23. O dpis M e­
m o ria łu  w  A rch iw u m  K u rii L u b e lsk ie j w  D issoluta.

13 W. D ą b r o w s k i ,  u czestn ik  ko lokw ium , k tó ry  za jm u je  się h is ­
to r ią  L ubelszczyzny  i p rzyg o to w u je  p racę  d o k to rsk ą  o duchow nych  
w  d iecezji lu b e lsk ie j w  czasie w ojny , zestaw ia  lis tę ' zam o rd o w an y ch  
księży  w  R otundzie .

14 Cz. M a d a j c z y k ,  P o lityka  I I I  R zeszy  w  o ku p o w a n e j Polsce, 
t. 2, W arszaw a 1970 s. 207.

13 F. H. L i t t e l l ,  D ie B ed eu tu n g  des K irc h e n k a m p fe s  fü r  d ie  
O eku m en e . W : E vangelische  T heologie , t. 20, s. 1—21: V. C o n z e m i u s ,  
E glises ch ré tien n es e t to ta lita rism e  na tiona l-soc ia liste . U n b ilan  h is to ­
riographique, L o uvain  1969 s. 1 n.

10 Cz. M a d a j c z y k ,  Z ałożen ia  genera lne, dz. cyt. s. 15; T. F e r e n c ,  
dz. cyt. s. 4.
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dzenia szefa  g łów nego u rzęd u  bezp ieczeństw a Rzeszy, R . H e y d r i c h a ,  
ty lk o  w  1941 r . w ym ordow ali C horw aci 150 ty sięcy  se rb sk ich  p ra w o ­
sław nych . N a n iek tó ry ch  te ren ach , gdzie S erbow ie  zam ieszk iw ali w  z w a r­
ty ch  reg ionach , zam ierzano  tę  ludność  w ym ordow ać w  celu  p rzy g o to w a­
n ia  te ren u  d la ka to lick ich  C horw atów  1T.

4. P o s t a w a  d u c h o w n y c h  s ł o w a c k i c h  
w o b e c  w y s i e d l e ń  Ż y d ó w  s ł o w a c k i c h

Pow yższe w y d arzen ia  n ie  m ogą być p o ró w n y w an e  z sy tu a c ją  w  k a ­
to lick ie j S łow acji. W 22 k ra ja c h  N iem cy dokonali czy usiłow ali doko­
n ać  „ ro zw iązan ia” k w estii żydow skiej. W żad n y m  je d n a k  n ie  doszło 
do  s ta n u , ja k i się  w y tw o rzy ł w  S łow acji. W  sw ym  re fe ra c ie  A. E i s e n -  
b  a c h szacu je  liczbę straco n y ch  Ż ydów  w  czasie I I  w o jny  św ia tow ej 
n a  6 m ilio n ó w 18. O ile  w e w szystk ich  n iem a l k ra ja c h  ludność  m ie jsco ­
w a  usiło w ała  pom agać ek s te rm in o w an y m  Żydom , inaczej było  w  S ło­
w acji. I. K a m e n e c  w  sw ym  re fe ra c ie  p o d a je , że n a  p leb an iach  
i w  k la sz to rach  słow ack ich  k ilk u d z iesięc iu  Ż ydów  znalaz ło  s c h ro n ie n ie 19. 
W spom ina tak że  o poczuciu  ludzkości, tra d y c y jn y c h  pog lądach  re lig ij­
nych , o zasadach  ch rześc ijańsk ich , n a  ja k ie  się pow oływ ał rząd  lu dack i 
o p a r ty  n a  p rzed staw ic ie lach  S łow ack ie j P a r t i i  L udow ej. N ależy jed n ak  
p am ię tać , iż p rezy d en tem  by ł ks. T  i s o, w  S ejm ie  i R adzie  P a ń s tw a  
znaleź li się tak że  b isk u p i słow accy. W e w rześn iu  1940 r. S e jm  słow acki 
n a d a ł rządow i sp ec ja ln e  p ełnom ocn ic tw a n a  ok res 1 ro k u  d la  ro zw ią ­
zan ia  p ro b lem u  żydow skiego. W ykorzystano  je  d la  pozb aw ien ia  Ż ydów  
w  p ie rw szy m  e tap ie  p ra w  i m a ją tk u . Od połow y 1941 r. zam k n ię to  
Ż ydów  w  g e tta c h  i obozach. D nia  2. X II. 1941 r. p re m ie r  T u k a  p rz e ­
p ro w ad z ił rozm ow y z L  u  d i n  e  m, n iem ieck im  am b asad o rem  w  B ra ­
ty s ław ie  w  sp raw ie  w y sied len ia  85 tys. Ż ydów  słow ackich . W  końcu  
lu tego  zakończono na  te n  te m a t rozm ow y z fîiem cam i, a 3. III . T u k a  
p o p ie ran y  p rzez  m in is tra  S p ra w  W ew nętrznych , M a c h ę ,  postaw ił 
n a  posiedzen iu  rz ą d u  w n iosek  o w ysied len ie  Żydów . K ościelne o rg a ­
n izac je  żydow sk ie  i S tow arzyszen ie  S łow ackich  R ab inów  zw raca ły  się  
do T isy  o pom oc, a le  n ad a rem n ie . M im o iż w  ty m  czasie doszło w  S ło­
w acji, ja k  p o d a je  K am en ec  (s. 11), do m asow ych  ch rz tó w  ludności ży ­
dow sk ie j, rzad k o  je d n a k  oznaczało  to  m ożliw ość u ch ro n ien ia  się  przed  
w ysied len iem . K am enec dość w y ro zu m ia le  p isze o po staw ie  T isy  tw ie r ­
dząc, że sam  p re z y d e n t by ł zaskoczony sy tu a c ją  i m ało  uczy n ił d la  
w strzy m an ia  w ysied leń , choć zd aw ał sobie sp raw ę  z pogw ałcen ia  p ra w a

17 T. F e r e n c ,  dz. cyt. s. 6.
18 A. E i s e n b a c h ,  P rzesied len ia  ludności ży d o w sk ie j w  okresie  

I I  w o jn y  św ia to w e j, Z am ość 1972 s. 39.
19 I. K a m e n e c ,  P rzy m u so w e  przesied len ia  ludności z  te ry to r iu m  

S ło w a c ji w  okresie  I I  w o jn y  św ia to w e j, Z am ość 1972 s. 23.
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m iędzynarodow ego  i słow ackiego  (s. 7). 14 W ydział M in. S p ra w  W e­
w n ę trzn y ch  S łow acji, tzw . żydow ski, od 25.III. zaczął p rzek azy w ać  N iem ­
com  Ż ydów  n a  rzekom e osied len ie  w  Polsce. A le  27.IV., gdy zb ro d n ia  
s ta ła  się oczyw istą , N iem cy  zażądali za  każdego p rze jm ow anego  Ż yda 
500 m a re k  i pozbaw ien ia  w yw ożonych o b y w ate ls tw a  słow ackiego. B rak  
fu n d u szu  w  sk a rb ie  p a ń s tw a  sk łon ił rząd  słow ack i do decyzji, b y  n a ­
leżność opłacać za ro b k am i ro b o tn ik ó w  słow ack ich  w  N iem czech, a  w y ­
n ag ro d zen ie  za p ra c ę  uiszczać k o ro n am i w  k ra ju . O d 25.III. do 20.X. 
1942 r . w ysied lono  58 tys. w łasnych  obyw ate li narodow ości żydow sk ie j. 
K am enec w ie lo k ro tn ie  w spom ina  o w y ją tk o w y m  o k ru c ień s tw ie  s to so ­
w an y m  w obec w yw ożonych. L ęk  p rzed  odpow iedzia lnością  za zb rodn ie , 
szczególnie po  k lęsk ach  n iem ieck ich , sk ło n ił rząd  do w strzy m an ia  t r a n ­
spo rtów , choć po  w k ro czen iu  N iem ców  n a  te ry to r iu m  sło w ack ie  -wy­
w ieziono dalszych  p o n ad  13 000 Żydów .

W ięcej u w ag i te j sp raw ie  pośw ięcił J . B e r  g h a u s e n  z In s ty tu tu  
H isto rycznego  UW. N aśw ie tlił on p o staw ę S e jm u  i R ady  P a ń s tw a . 
W czasie u c h w a la n ia  u s taw y  o w y sied lan iu  z 80 posłów  se jm ow ych  
p ro te s t zgłosił je d y n ie  1 poseł narodow ości w ęg ie rsk ie j, a  5 in n y ch  
opuściło  ty lk o  sa lę  ob rad . N ie m ożna w ed ług  B erg h au sen a  u sp ra w ie d li­
w ić Tisy. In te rw e n io w a ł u  niego n u n c ju sz  w a ty k a ń sk i w  B ra ty s ław ie , 
M sgr. B u  s i o, w cześn iej p ro te s to w a li ew angelicy  słow accy, in fo rm o ­
w a li d o sta teczn ie  op in ię  p u b liczną  żo łn ie rze  słow accy  z f ro n tu  w sch o d ­
niego. B isk u p  sp isk i, W o j t a s z e k ,  p y ta n y  p rzez członków  R ad y  
o ocenę w y d an ia  Ż ydów  N iem com  w y jaśn ił, że p ro b lem  na leży  ro z p a t­
ry w a ć  je d y n ie  w  k a tęg o riach  po litycznych , a n ie  m o ra ln y ch . O jego  
p o staw ie  św iadczy  tak że  u su w an ie  księży  po lsk ich  ze S piszą i O raw y. 
O g ran iczan ie  w p ły w ó w  po lsk ich  dokonyw ało  się np . w  te n  sposób, iż 
p rzy  w sp ó łd z ia łan iu  M achy  z W o jtaszk iem  ogłoszono, że jeń cy  polscy 
w  obozach p ro szą  o p o lsk ie  m o d litew n ik i. K ied y  lud n o ść  je  złożyła, 
zostały  spalone.

5. D u c h o w n i  p o l s c y  w o b e c  e k s t e r m i n a c j i  
Ż y d ó w  s ł o w a c k i c h

S to su n ek  k a to lik ó w  po lsk ich  do Ż ydów  w  czasie w o jn y  by ł in n y  n iż  
w  S łow acji. Z n aczn a  n a  te n  te m a t l i te r a tu ra  dom aga się ju ż  s p e c ja l­
nego  om ów ien ia  i k ry ty czn e j oceny, gdyż np . o s ta tn ie  z teg o  z a k re su  
op raco w an ie  S. W r o ń s k i e g o  i M. Z w o l a k o w e j  zaw ie ra  
ob raz  n ieco  k a ry k a tu ra ln y  20.

B erg h au sen  w  o p arc iu  o p ra c ę  E. K  n i e ż a 21 w sp o m n ia ł o s ta n o -

2 J S. W r o ń s k i  — M. Z w o l a k o w a ,  P olacy i Ż y d z i, W arszaw a  
1971 s. .352 n.

21 E. K n i e  ża, P rv y c h  tisic , K u ltu rn y  Z ivo t 5. V. 1962. W  p rz e d s ta ­
w ien iu  sp ra w y  o p a rłem  się  .na k o m u n ik ac ie  B erg h au sen a .
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w isk u  księży lube lsk ich  w obec Ż ydów  słow ack ich . W  lec ie  1942 r . z obo­
zu w  M ajd an k u  uciek ło  4 Ż ydów  słow ackich . M ieli oni w ejść  w  k o n ­
ta k t  z duchow nym i k a to lick im i z okolic L ub lina . K sięża ci m ie li n a ­
p isać  lis t do Tisy, w  k tó ry m  o d m alow ali trag iczn e  położenie p rzy w ie ­
zionych ob y w ate li słow ack ich  pochodzen ia  żydow skiego, rzekom o  tu  osie­
d lanych , fak tyczn ie  zaś m ordow anych . P rezy d en t po o trzy m an iu  lis tu  
m ia ł cyniczn ie  odpow iedzieć, iż chodzi o jeszcze jed n o  oszustw o żydow ­
skie. S k ąd in ąd  należy  je d n a k  w ątp ić , czy z okolic L u b lin a  w y słano  
w sp o m n ian y  lis t. A u to r n in ie jsze j n o ta tk i z e b ra ł re la c je  od księży  p r a ­
cu jący ch  w  czasie w o jny  w  L u b lin ie  i okolicach. K s. J a n  W l a z ł y ,  
obecnie proboszcz p a ra f ii  św. T eresy  w  L ub lin ie , w ów czas w ik ariu sz  
p a ra f ii  b ronow ick ie j, na  k tó re j te re n ie  z n a jd u je  się M ajdanek , w  ogóle 
n ie  słyszał o Ż ydach  słow ack ich  w  M ajd an k u  (re lac ja  z 20. X. 1972 r.). 
Ks. W ładysław  J ę d r u s z c z a k ,  p roboszcz p a ra f ii  N iem ce, dobrze 
zo rien to w an y , św iad ek  np . m o rd o w an ia  m. in. 500 jeń có w -żo łn ie rzy  p o l­
sk ich , g łów nie  Żydów , z k tó ry ch  l l  pochow ał na  cm en ta rzu  p a ra f ia l­
nym , tak że  n ie  słyszał o Ż ydach  słow ack ich  (re lac ja  z 22. X . 1972 r.). 
Ignacy  Z y s z k i e w i c z ,  w ów czas k a p e la n  w o jskow y  AK, pseud. 
„Ż ag ie l” i p rezes C a rita su  n iosącego pom oc w ięźn iom  w  M ajd an k u , 
w sp o m n ia ł ty lk o  o 2 Ż ydach  słow ack ich , k tó rzy  w  nocy w eszli w  ob ręb  
b u d y n k ó w  p leb ań sk ich  w  p a ra f ii  N ajśw . S erca  P. J . w  L u b lin ie  i n a s ­
tęp n eg o  d n ia  odeszli (re lac ja  z 23. X. 1972 r.). J e d y n ie  ks. J a n  P o d -  
d ę b n i a k ,  w  czasie w o jny  k a n c le rz  K u rii L u b e lsk ie j, obecnie p ro ­
boszcz p a ra f ii  C zem iern ik i, k tó ry  u ra to w a ł 2 osoby narodow ości ż y ­
dow sk ie j, w y sy ła jąc  je  p rzez  A rb e itsa m t na  ro b o ty  do N iem iec, w sp o ­
m n ia ł w  re la c ji z 20. X. 1972 r„  że w  czasie w ojny  d z ia ła ł w  L u b lin ie  
ek s-k s iąd z  czeski, Z e i p  e k. Ja k o  ża n d a rm  b y ł zastępcą  B i e s e g o, 
z a jm u jąceg o  się w  u rzęd z ie  g u b e rn a to rsk im  sp ra w a m i duchow nych . J e ­
żeli w ięc n ap isan o  lis t do T isy , m ógł go n ap isaś  ów  e x -k s ią d z  czeski, 
Z eipek . K sięży  lu b e lsk ich  należy  racze j w ykluczyć z tego  w y d arzen ia . 
Z b y t w ie lk i te r ro r  is tn ia ł w  L u b lin ie  z ra c ji b liskości M ajd an k a . L ę k a ­
no się rozm ow y z obcym i w  obaw ie p ro w o k ac ji. N iem n ie j zn am ien n y  
je s t  ślad  tego ty p u  odno tow any  w  l i te ra tu rz e  słow ack ie j.

P rzed s taw io n e  pow yżej u w ag i w sk azu ją , że h is to ria  K ościoła w  ok resie  
I I  w o jny  św ia tow ej w ym aga jeszcze w ie lu  szczegółow ych opracow ań .

Franciszek Stopniak

Z BADAN NAD EK U M EN IZM EM  
K A R D Y N A ŁA  M IK O Ł A JA  K U ZA N C ZY K A
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